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artykuły

Eugeniusz M ironowicz
(Białystok)

P rasa  b ia łoru sk a
pod ok iem  rosyjsk iej i polsk iej cenzu ry

Naród pozbawiony własnego państwa w sposób specyficzny przeżywa
wszelkie procesy kulturotwórcze. Zazwyczaj, w wyniku długotrwałego ob-
cego panowania, znaczny odsetek społeczeństwa ulega asymilacyjnemu od-
działywaniu kultury niesionej przez cudzą administrację, szkołę, piśmiennict-
wo. Białorusini w XIX wieku znaleźli się w sytuacji zagrożenia dominacją
duchową sąsiednich narodów. Rodzenie się świadomości narodowej Biało-
rusinów nierozerwalnie wiązało się z pojawieniem postulatów socjalnych,
wysuwanych najczęściej przez przedstawicieli środowisk drobnoszlachec-
kich w imieniu chłopów. Trudno w racjonalny sposób wyjaśnić, dlaczego syno-
wie spolonizowanej szlachty białoruskiej stawali się rewolucjonistami i rzeczni-
kami — jak to sami określali — ujarzmionego ludu; dlaczego w kontaktach
organizacyjnych sięgnęli do języka powszechnie uważanego za mowę chłopską.

Proces ten rozpoczął się w drugiej poł. XIX w., lecz dopiero przed I wojną
światową, wraz z pojawieniem się warstwy inteligencji chłopskiego pocho-
dzenia, nabrał pewnej dynamiki.

Powszechnie uważa się, że pierwszym pismem w języku białoruskim była
Nasza Niwa. Zdaniem Jerzego Turonka pierwsza gazeta białoruska nosiła
tytuł Swaboda, była organem Białoruskiej Partii Rewolucyjnej i ukazała się
nie w Wilnie, lecz w miejscowości Lebiodcy w powiecie lidzkim1. Redago-
wali ją Wacław Iwanowski, Leon Malecki, Romuald Miller, Iwan Łuckie-

1 J. Turonek, Z dziejów białoruskiego ruchu wydawniczego w latach 1902-1905, [w:] Stu-
dia polono-slavica-orientalia. Acta litteraria, t. IX, Wrocław 1985.
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wicz i Alojza Paszkiewicz. Te nazwiska będą się powtarzać w prasie biało-
ruskiej w latach późniejszych, gdy na fali rewolucyjnych nastrojów ukaże się
w Wilnie Nasza Dola, której z 6 numerów wydanych nakładem 10 tys. eg-
zemplarzy 4 zostały skonfiskowane2. Nasza Dola ze względu na skład re-
dakcyjny i propagowanie radykalizmu społecznego była przedłużeniem ży-
wota Swabody pod zmienionym tytułem.

Bardziej umiarkowaną politycznie linię oraz dojrzalsze treści propagowała
Nasza Niwa. Pismo starało się tak eksponować akcenty narodowo-wyzwo-
leńcze, by nie dawać carskiej administracji okazji do ingerencji. Jego zasługą
było upowszechnienie białoruskiego słowa drukowanego na całym obszarze
zamieszkałym przez ludność mówiącą tym językiem. Nasza Niwa była także
miejscem debiutu najbardziej znanych literatów tamtego okresu — Janki Ku-
pały, Jakuba Kołasa, Maksima Bahdanowicza, Zmitraka Biaduli, Michasia
Arła, Alesia Haruna, Maksima Hareckiego3. Wielu z nich przez wiele lat
pracowało w redakcji jako dziennikarze i publicyści.

Nasza Niwa była instytucją, ośrodkiem białoruskiego życia narodowego.
Tutaj rodziły się koncepcje polityczne i projekty przyszłego bytu narodowe-
go. W redakcyjnej pracy dojrzewali znani później politycy — Anton Łuckie-
wicz, Wacław Łastowski, Wacław Iwanowski. Oczywiście Nasza Niwa nie
była jedynym pismem w języku białoruskim ukazującym się w tym okresie.
Od 1904 r. wszelkie zakazy językowe na terenie imperium rosyjskiego nie
istniały. Znawca prasy białoruskiej tamtego okresu Jerzy Traczuk wymienia
na przykład, że tylko w 1912 r. powstały trzy nowe tytuły — Piałun, Krapi-
wa, Sacha4. Z tych tytułów można domyślać się, do jakiego środowiska były
one adresowane. Edukacja chłopów z zakresu hodowli, uprawy roli, sadow-
nictwa, rzemiosła, pszczelarstwa, chałupnictwa była częścią pracy organicz-
nej, prowadzonej przez inteligencję na początku XX wieku. W 1913 r. z ini-
cjatywy Izabeli Czartoryskiej pojawił się tygodnik adresowany do katolików
Białorusinów zatytułowany Biełarus. Troską redaktorów było dążenie do za-
chowania przez środowisko, do którego pismo było adresowane, własnego obli-
cza wyznaniowego i narodowego, ale jednocześnie propagowano treści sprzyja-
jące rozwojowi życia kulturalnego i ekonomicznego środowisk wiejskich.

Pierwsza wojna światowa stała się okresem renesansu białoruskiej myśli
politycznej. Jej rozwój i tendencje widać także w tytułach nowo powstają-
cych czasopism — Wolnaja Biełaruś, Wolny Kraj, Hramada, Biełarus,
Krynica. W zasadzie w latach 1915-1918 zostały stworzone podstawy ideo-
logiczne głównych nurtów politycznych, rozwijających się na Białorusi Za-

2 „Nasza Dola” była drukowana grażdanką (6 tys. egz.) i łacinką (4 tys. egz.).
3 А. Лойка, Гісторыя беларускай літаратуры. Дакастрычніцкі перыяд, Мінск 1977,

с. 20.
4 J. Traczuk, Prasa białoruska w II Rzeczypospolitej (1918-1939), [w:] Studia polono-

slavica-orientalia. Acta litteraria, t. XIII, Warszawa 1992, s. 198.
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chodniej w latach 1919-1939. Jednocześnie warto zauważyć, że ogłoszenie
aktu niepodległości 25 marca 1918 r. nie było przypadkowym, nieprzemyśla-
nym incydentem. Idea niepodległościowa była już nadto dobrze zakorzenio-
na w umysłach elity intelektualnej, ale zbyt mało pozostawało czasu, by do-
konała się jej transformacja do warstw plebejskich.

Wydarzenia polityczne na Białorusi w latach 1918-1920 sprzyjały rozwo-
jowi ideologii oraz piśmiennictwa o treści komunistycznej. Na ziemiach bia-
łoruskich mało było jednak tytułów prasy komunistycznej w języku ludu, któ-
ry miał być poddany nowej indoktrynacji. Komuniści zwracali się do miesz-
kańców tych ziem w języku rosyjskim, żydowskim, polskim. Krótko, bo w koń-
cu 1918 r., wydawano w Mińsku pismo Biełaruskaja Dumka, które reda-
gowano w dwóch językach — rosyjskim i białoruskim. Fakieł kommuniz-
ma, Zwiazda, Krasnaja Mołodioż, ukazujące się w Mińsku, były w zasa-
dzie czasopismami redagowanymi w Moskwie lub Smoleńsku, bowiem tam
mieściły się ich redakcje5. Zresztą, w okresie wojny polsko-rosyjskiej 1920 r.
ukazało się wiele tytułów, często jednorazowo, które trudno określić czy odz-
wierciedlały myśli i poglądy grupy Białorusinów, czy też wynikały z woli ro-
dzących się służb informacji którejś z walczących stron.

W niepodległej Polsce bardzo szybko zapominano o uniwersalizmie słowa
„wolność”. W sierpniu 1921 r. władze zabroniły wydawania pisma w języku
białoruskim Nasza Dumka, ukazującego się w Wilnie6. Wprawdzie redaktor
Naszej Dumki Maksim Harecki szybko znalazł inne rozwiązanie — rozpo-
czął wydawanie nowego pisma Biełaruskija Wiedamaści, lecz musiał ogra-
niczyć jego treść do formy czysto literackiej.

W Wilnie w zasadzie koncentrowała się cała białoruska działalność wy-
dawnicza. Na 233 tytuły w języku białoruskim, które ukazały się w II Rze-
czypospolitej, aż 221 było wydawanych w Wilnie7. Poza Wilnem pojawiały
się najczęściej jednodniówki, jak Samaurad Nasz w Baranowiczach w 1927 r.,
czy Pierszy Krok w Warszawie w 1935 roku. To ostatnie określało się jako
pismo studentów białoruskich8. Drugą grupę pozawileńskich wydawnictw
stanowiły konspiracyjne gazetki wydawane przez lokalne kierownictwa KPZB
— Lesarub u baraćbie w Białymstoku w 1935 r. lub Na akupanta w No-
wogródku w 1934 r. W tym ostatnim przypadku pismo określało się jako
będące wytworem myśli robotników i chłopów Nowogródczyzny. Kilka ty-
tułów o różnej orientacji politycznej ukazywało się w 1919 r. i na początku lat
dwudziestych w Grodnie. W 1919 r. lokalne władze Białoruskiej Republiki
Ludowej wydawały w tym mieście tygodnik Biełaruski Narod w języku

5 Я. Варонка, Беларускі рух ад 1917 года, Коўна 1920, с. 13.
6 Энцыклапедыя літаратуры і мастацтва Беларусі, т. IV, Мінск 1987, с. 54.
7 J. Traczuk, Prasa białoruska..., s. 257-313.
8 Egzemplarze wszystkich jednodniówek znajdowały się w dawnym Archiwum KC PZPR,

obecnie przekazane do Archiwum Akt Nowych (dalej: AAN).
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białoruskim i rosyjskim. W końcu tego roku ukazało się kilka numerów ty-
godnika Baćkauszczyna9. W okresie wojny polsko-rosyjskiej 1920-1921 Wac-
ław Adamowicz wydawał w Grodnie pismo Biełaruskaje Słowo, nawołują-
ce do rozwiązania bytu narodowego Białorusinów zgodnie z ideą federacyj-
ną Józefa Piłsudskiego. Propolski kierunek reprezentowało także inne pismo
grodzieńskie Biełaruskaja Dola, wydawane w 1927 r. przez Białoruskie
Towarzystwo „Jedność” oraz Biełaruskaja Dumka wydawana w latach
1930-193210.

Najbardziej niezależną i oryginalną prasę tworzyło białoruskie podziemie
zbrojne na Białostocczyźnie. Biełaruski Partyzan — miesięcznik wydawa-
ny przez oddział Hermana Szymaniuka (Skamarocha) nie ograniczał się tyl-
ko do wyjaśnienia motywacji wojny przeciwko państwu polskiemu i opisu
akcji zbrojnych, lecz zamieszczał także utwory literackie i teksty humorys-
tyczne. Poziom merytoryczny pisma świadczy o tym, że nie redagowali go
niepiśmienni, zbuntowani chłopi, lecz ludzie, którzy mieli niezłą wprawę w
pisaniu komentarzy, felietonów, niezłe rozeznanie w sytuacji politycznej kra-
ju.

Wszystkie pozostałe pisma ukazywały się wyłącznie w Wilnie. Jeżeli za-
tem mówimy o prasie białoruskiej w II Rzeczypospolitej, to w zasadzie doty-
czy to wyłącznie gazet i czasopism wileńskich.

Prasa białoruska ukazująca się w Polsce przed 1939 r. bardzo wyraźnie
odzwierciedlała stan sympatii politycznych różnych grup należących do tej
narodowości. Białoruskiej prasy komercyjnej w zasadzie nie było. Niemal
wszystkie tytuły związane były z partiami lub organizacjami politycznymi.

Najwięcej tytułów, o różnej formie wydawniczej, było dziełem ludzi zwią-
zanych z KPZB. Treść prasy komunistycznej odzwierciedlała jednak punkt
widzenia Kominternu, chociaż z drugiej strony zawierała szereg informacji
z życia społecznego i politycznego, których z różnych względów nie zamiesz-
czały inne redakcje. Komuniści na przykład bez żadnych zahamowań pisali
o problemach językowych Cerkwi. Z niezwykłą dokładnością odnotowywali
przejawy jej polonizacji metodami administracyjnymi. Czasopisma komunis-
tyczne ukazujące się w Wilnie jak Czerwony Sciah, Balszawik, Małady
Kamunist, chociaż redagowane były w warunkach konspiracyjnych, posia-
dały zadziwiająco dokładne informacje z miast i miasteczek Białostocczyz-
ny11. Scentralizowana struktura partii ułatwiała przepływ informacji. Zazwy-
czaj prasa ta znajdowala się w dyspozycji kierownictwa partii i była przez nie
finansowana.

Błyskawiczny rozwój Białoruskiej Włościańsko-Robotniczej Hromady za-

9 J. Traczuk, Prasa białoruska..., s. 258.
10 Egzemplarze obu pism znajdują się w Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego.
11 Komplety pism znajdują się obecnie w AAN, dawne  zbiory Archiwum KC PZPR.



73

inicjował powstanie nowej fali prasy lewicowej. Tylko w ciągu trzech mie-
sięcy, od czerwca do sierpnia 1926 r., ukazało się osiem tytułów inspirowa-
nych hromadowskim ruchem — Zahon, Wybuch, Recha, Żyćcio Wioski,
Biełaruski Sialanin, Sialanin, Zorka Biełaruskaja, Dumka Biełarusa.
Wraz z likwidacją Hromady i aresztowaniem jej przywódców wiele tytułów
upadło w naturalny sposób, część redakcji otrzymała administracyjny zakaz
druku poszczególnych tytułów.

Podobnym nadzorem jak prasa lewicowa była objęta białoruska prasa ka-
tolicka. Organ Białoruskiej Chrześcijańskiej Demokracji Krynica często uka-
zywał się z pustymi kolumnami lub nie ukazywał się wcale ze względu na
konfiskatę poszczególnych numerów. Biełaruskaja Krynica, chociaż sta-
rała się być kontynuatorką Krynicy, wraz ze zmianą tytułu w 1926 r. zmieniła
także linię i stała się pismem bardziej umiarkowanym w zakresie spraw poli-
tycznych, więcej miejsca poświęcała krytyce literackiej i problemom kultury.

Nie mniej patriotyczny profil starały się zachować pisma adresowane do
Białorusinów wyznania prawosławnego. Prawasłauny Biełarus, Prawas-
łaunaja Biełaruś, Biełaruskaja Zarnica, Narodnaja Niwa, jakby nie zwra-
cając uwagi ani na politykę władz państwowych, ani na postawę biskupów i
większości duchownych, przekonywały czytelników, że prawosławny na Bia-
łorusi jest tylko Białorusinem, stłamszonym obcym panowaniem, otumanio-
nym cudzą propagandą. Pisma te, odwołujące się do racji historycznych, uka-
zywały się w niewielkim nakładzie, często powstawały przy zaangażowaniu nie-
licznych osób, po cichu wspieranych przez któregoś z wileńskich duchownych12.

Po upadku Hromady nie było już na obszarze Zachodniej Białorusi, aż do
czasu II wojny światowej, ani tak wielkiego ożywienia społecznego, ani, jak
to miało miejsce w latach 1926-1927, umysłowego. Próba powołania przez
Antona Łuckiewicza i Radosława Ostrowskiego masowej organizacji alter-
natywnej dla Hromady w postaci Centralnego Związku Organizacji Kultu-
ralnych i Gospodarczych (Centrasajuzu) za zgodą władz państwowych, za-
kończyła się kompletnym niepowodzeniem. Pismo Centrasajuzu Napierad
uważane było przez białoruskie kręgi polityczne, od chadeków po komunis-
tów i nacjonalistów, za tubę polskiej propagandy w języku białoruskim. Na
podstawie treści tego tygodnika trudno jednak posądzać jego twórców o pro-
polskie sympatie. Ani Anton Łuckiewicz, ani Radosław Ostrowski nigdy pub-
licznie nie wyrzekli się niepodległości jako najwyższego celu narodowego.
Konfiskata niektórych numerów pisma Napierad świadczy o tym, że polo-
nofilstwo nie było jego dominującą treścią. Faktem jest, że tygodnik wiele
uwagi poświęcał prześladowaniom inteligencji białoruskiej w BSRR. Dla uka-
zującego się w tym czasie pisma komunistycznego Na Warcie, wydawanego
przez Białoruski Włościańsko-Robotniczy Klub Poselski „Zmahannie”, roz-

12 Większość tych tytułów była redagowana przez ks. Aleksandra Kousza.
13 „Na Warcie”, nr 4 (znajduje się w zbiorach Biblioteki UW).
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powszechnianie tego typu informacji było wyrazem „służalczości wobec władz
polskich”13.

Centralną pozycję wśród białoruskich czasopism okresu międzywojenne-
go utrzymywało także pismo Narod, będące organem Białoruskiego Związ-
ku Włościańskiego, partii poszukującej porozumienia między Białorusinami
na bazie wspólnoty interesów narodowych. Podobne przesłanie niosła Chryś-
cijanskaja Dumka, wydawana od 1928 r. przez ks. Adama Stankiewicza, któ-
ry ponadto konsekwentnie upominał się o język ojczysty w Cerkwi i Kościele.

W drugiej połowie lat trzydziestych obserwuje się zanik pism o umiarko-
wanych poglądach politycznych. Więcej natomiast pojawiło się tytułów od-
wołujących się do mitologii narodowej. Większość numerów tygodnika Ma-
ładaja Biełaruś, który w 1935 r. zaczęli wydawać młodzi działacze Mikołaj
Szczors i Witaut Tumasz, była po prostu konfiskowana. Najbardziej żywot-
nym pismem o charakterze narodowym okazał się Biełaruski Front, reda-
gowany w latach 1936-1939 przez ks. Wincuka Hodlewskiego14. Front pro-
pagował sojusz białorusko-ukraiński jako jedyne rozwiązanie problemów obu
narodów pozostających w podobnej sytuacji politycznej.

Propagowanie faszyzujących treści przypisywało się pismu Nowy Szlach,
założonemu w 1933 r. przez pochodzącego z Sokólszczyzny Władysława
Kozłowskiego. Od 1937 r. stało się ono organem Białoruskiej Partii Narodo-
wo-Socjalistycznej, kierowanej przez Fabiana Akinczyca. Trudno jednak, op-
rócz niechęci do kapitalizmu, komunizmu, klerykalizmu doszukać sie w treści
pisma haseł charakterystycznych dla ideologii faszystowskiej. Paradoksem
jest, że Akinczyc, który na łamach Nowego Szlachu głosił socjalistyczne
treści, uznany został za polityka skrajnej białoruskiej prawicy, której tak na-
prawdę nie było. Nie było także białoruskiej prasy prawicowej.

14 Komplet pisma znajduje się w Bibliotece im. Franciszka Skаryny w Londynie.


